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Redakcya i Expedycya przy ulicy Piotrkowskićj pod 
Nr. 219 — Abonament w Łodzi: rocznie Zip. 20, 
półrocznie Zip. 10, kwartalnie Zip. 5. 
Abonament iInserata przyjmują: w Warszawie A. Lie- 
feldt, ulica Danielewiczowska Nr. 495. wKaliszu: J. Mitt- 
woch. — Inserata: od wiersza groszy 10. 


Redaction ind Expedition Petrikauer Straße 
Nro. 279. --- Abonnement in Eod ?: jährlich 20 fl., 
halbjährlich 10 fi., vierteljährlich 5 fl. 

Abonnement und Anzeigen für unſere Zeitung nehmen an: in 
Warſchau A. Liefeldt, Danielewitſcher Straße 495. — In Ka⸗ 
liſch J. Mittwoch. — Juſerate: die Zeile 10 Groſchen. 


Ogłoszenia policyjne. 


Policmajster miasta Łodzi. 

Przypominam mieszkańcom tutejszym, którzy otrzy- 
mali biłety na wólny przejazd przez rogatki, aby ta- 
kowe zwrócili mi w przeciągu dni trzech od daty ogłosze- 
nia, gdyż przetrzymujący nad termin, pociągnięci będą 
do kary jaka za to jest oznaczoną. 

w EOdzi dnia 10 (22) Lipca 1864 r. 

| Major Kali ns k i. 


l OBWIESZCZENIE. ` 
1 Magistrat Miasta Łodzi E 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w terminie dnia 
5 (17) Sierpnia r. b. o godzinie 11-ej przed południem 
odbywać się będzie w biórze magistratu miasta Łodzi 
głośna licytacya na trzechletnie przez ciąg 1865/67 wy- 
dzierzawienie dochodu z miar i wag miejskich, zaczyna- 
jac od summy rs. 106 in plus. 
Każdy przystępujący do tej licytacyi obowiązany jest zło- 
żyć vadium w Lie części summy do licytacyi podanej wy- 
równywające, czgli rs 10 kop. 60. f 
Inne warunki do tej licytacyi przysposobione, każdego, 
dnia w godzinach służbowych w biórze magistratu przej- 
rzane być mogą. 
w Lo dz i d. 3 (15) Lipca 1864 r. 
£ Prezydent: A. Rosicki. 
Sekretarz: Bednarzewski. 


Magistrat Miasta Łodzi 


Podaje do publicznej wiadomości, że w terminie. dnia 


10-ej przed południem, 
odbywać sig bedzie w biörze magistratu miasta Łodzi. 


6 (18) Sierpnia r. b. o inie 
gtosne in minus licytacys na trzechletnie wypuszczenie 
w epiiepryzę czyszczenie bruków w mieście tutejszem, 
"Ee od opłaty rosna re. 130). Ve 
Każdy przystgpujący do tej licytącyi obowiązany jest 
złożyć vadium w Au części summy do licytacyi ‚pedenej 
wyrownywającę. . 2 = 
Inne warunki do ..lieytacyi przysposobione każdęgę 
daia w godzinach służbowych w biórze magistratu przej» 
rzane być mogg. . | 
w Łodzi dnia 7 (19) Lipca 1864 r. 
Prezydent: A. Rosie ki. 
Sekretarz: Bednarzewski. 


Magistrat Miasta Łodzi 

Podaje do · publicznej wiadomości, że w terminie dnia 
(17) Sierpia r.b. o godzinie 10-ej zrana sdbywać się 
gdzie w biórze magistratu miasta Łodzi, przez opieczę- 


Polizeiliche Bekanntmachungen. 


Der Polizeimeiſter der Stadt Łobź. 
Den hieſigen Bewohnern, welche Bilette zur freien Durch⸗ 


fahrt durch die Rögatken erhalten hatten, wird angezeigt, daß fie 
dieſelben mir binnen 3 Tagen nach dieſer Bekanntmachung zuruͤck⸗ 
zugeben haben, widrigenfalls fie zu der hierfür beſtimmten Strafe 
gezogen werden. ` 
„obź, den (10.) 22. Juli 1864. zo 
Major Kalinski. 


Bekanntmachung. 
Der Magiſtrat der Stadt Lodz 
macht öffentlich bekannt, daß den (5.) 17. Auguſt d. J. um eilf 
Uhr Vormittags im Magiſtrats⸗Burtau der Stadt Łodź eine 
öffentliche Licitation ſtattfinden wird, zur Verpachtung der Ein⸗ 
künfte von den ſtädtiſchen Maßen und Gewichten, auf die drei 
Jahre 1865 — 67, von der Summe 106 Rubel in plus. 

Ein jeder Licitant iſt verpflichtet als Vadium eine dem zehn⸗ 
ten Theile der Licitations⸗Summe gleichkommende Zahlung, näm⸗ 
lich 10 Rubel 60 Kop. zu erlegen. | 

Die übrigen Licitatious⸗Bedingungen können auf bem hie: 
ſigen Magiſtratsbureau täglich während der Amts⸗Stunden ein⸗ 
geſehen werden. | 

Lodz, den (3.) 15. Juli 1864. 

Präſident: A. Roficti. 
Sekretär: Bednarzewski. 


Der Magiſttat der Stadt Łodź ` ` 
macht öffentlich bekannt, daß den (6.) 18. Auguft d. J. um zehn 
Uhr Vormittags im Magiſtrats⸗Bureau der Stadt Lob, wegen 
einer dreijährigen Verpachtung des Unternehmens, das Straßen⸗ 
Pflaſter in der hieſigen Stadt zu reinigen, von der jährlichen 
Summe 120 Rubel in minus, eine öffentliche Licitation ſtatt⸗ 
finden wird. , r 

Jeder Licitant ift verpflichtet ein dem zehnten Theile der Lici⸗ 
tationsſumme gleichkommenes Vadium zu erlegen. 
Die übrigen Licitations⸗Bedingungen können täglich während 
der Amts⸗Stunden auf dem Bureau des hieſigen Magiſtrates ein⸗ 
geſehen werden. ; 
Lodz, ben (7.) 19. Juli 1864. 
Präfident: A. Moficki. 
Sekretär: Bednarzews ki. 


Der Magiſtrat der Stadt Eent | 
z i i sol EC Ç P S z 
macht öffentlich befannt, daß den DA 17. Aug ft d. J. um 10 
Uhr Morgens auf dem Ce der Stadt te we⸗ 


towane deklaracye licytacya na trzechletni przeciąg cza- 
su 186%, wypuszczenie w entrepryzę opalania latarń re- 
werberowych w mieście tutejszem, zaczynając od roczne- 
g0 wynagrodzenia rs. 695 wynoszącego in minus. 

Każdy przeto mający chęć przystąpienia do powyższej 
licytacji, winien złożyć w terminie i miejscu oznaczonym 
opieczętowaną deklaracyę podług poniżej domieszczone- 
go wżoru napisaną, 2 dołączeniem kwitu kasy miejskiej 
lub banku na złożone vadium "4, części summy do licy- 
tacyi podanej wyrównywające w kwocie rs. 96 kop. 50. 

Inne warunki do licytacyi przysposobione, każdego 


dnia w godzinach służbowych, w biórze magistratu przej- l 


rzane być mogą. 
w łodzi dnia 3 (15) Lipca 1864 r. 
Prezydent: A. Rosicki. 
Sekretarz: Bednarzewski. 


"gen des Unternehmens ährend der drei Jahre 1865/67 die Re- 
derber⸗Lampen der beten Stadt. fa beleuchten, eine öffentliche 
Licitation durch verfiegelte Oeklärationen ſtattfinden wird, und 
zwar von der einjährigen Vergütigungsſumme 695 Rub. in minus. 
. En jeder, welcher Luſt bat, Dé bei dieſer Licitation zu beż; 
theiligen, hat zu er beſtimmten Zeit am angegebenen Orke eine 
verſiegelte Deklaration zu erlegen, welche nach dem unten ange⸗ 
gebenen Muſter geſchrieben ift und wobei ald Vadium eine Quit⸗ 
kung der Stadtkaſſe oder der Bank über eine dem zehnten Theile 
der Licitationsſumme gleichkommende Summe, nämlich 69 Rub. 
50 Kop., befindlich fein foll, u 

Die übrigen Licitationsbedingungen können täglich während 
der Amtsſtunden im Bureau des Magiſtrates eingeſehen werden. 

Łobź, den (3.) 15. Juli 1864. 

. Präſident: A. Roſieki. 

Setretär: Bednarzemäfi. 


. Wzór do deklaracyi. 

Stosownie do ogłoszenia z dnia 3 (15) Lipca r.b. podaję niniejszą deklaracyę iż obowiązuję się wziąść w entrepryzę 
opalanie latarń rewerberowych w mieście Łodzi, za summg roczną rs. N (którą wypisać liczbą i literami bez poprawek: 
poddając się wszelkiem zastrzeżeniom warunkami licytacyinemi objętym, a mnie dobrze znanym. Kwit kasy N. na 
złożone vadium dołączam. Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N. dnia N. roku N. 


Znaleziony w ryńku nowego miasta paszport Nr. 849. 
przez Naczelnika Wojennego powiatu Włocławskiego 
wydany, złożony został w zarządzie policyi, i za udowo- 
duieniem własności odebraanym być może. 


Meldowano do wyjazdu: 
Kadysz Birnbanm, kupiec z Rosyi, d. 25 Lipca r. b. 
Cudek Eizenmaun, kupiec z Rosyi,d. 26 Lipca r. b. 
c, 


Wenn die Binde fällt 


von 


G. P 
(Fortſetzung von Nro. 68.) 


So hatte es ſich ereignet, daß vor mehreren Monaten eine 
ſchwerkranke Dame in Lauſanne angekommen war, bei der 
ſich bald ein gefährliches Nervenfieber herausſtellte, und da 
Armand ſie in dem Zuſtande weder in dem belebten Gaſthauſe 
laſſen, noch eine paſſende Privatwohnung gleich finden konnte, 
er ſie außerdem beſtändig unter Augen behalten wollte, machte 
er Aline den Vorſchlag, der Kranken einige Zimmer in dem 
eigenen Hauſe einzuräumen. Ihre nicht ganz ungegründeten 
Bedenken ſchwanden ſchnell vor dem feſten Willen des Bru⸗ 
ders und der eigenen, für die anzieheude Kranke erwachenden 
Theilnahme, ſo war Clemence in dem Hauſe der Geſchwiſter 
eingeführt, und wir finden fie genefen nach langdauerndem 
Leiden. Eine Deutſche von Geburt, hatte ſie ſich ſehr jung 
mit einem vornehmen Italiener verheirathet, war ſeit mehre⸗ 
ren Jahren Wittwe, und hatte in tiefſter Zurückgezogenheit 
auf der kleinen Beſitzung am Comerſee, die ihr von ihrem 
Gatten zugefallen war, gelebt. Sie hatte keine Verwandte 
mehr in Deutſchland, und als im Jahre 1848 die ungluͤcklichen 
Zwiſtigkeiten ausbrachen, die Oberitalien in blutige Kämpfe 
verwickelten, hatte ſie ruhig ausgeharrt. Mit dem Herzen 
ganz Theil nehmend an den Siegen der öſterreichiſchen Armee, 


unter der ſie viele Freunde zählte, die ihre Landsleute waren, 


hielt ſie ſich als Frau doch für ſicher, ſchon weil ſie in keiner 
Weiſe gezwungen war, irgend ine Partei zu ergreifen. Als 
es aber bekannt wurde, daß ein verwundeter öſterreichiſcher 
Officier bei ihr Aufnahme und Pflege gefunden hätte, wurde 
ihre Lage mißlicher, und gewarnt von einigen Freunden, die 
fie ſofort ſchnell, ehe fie ſelbſt Zeit hatte einen Entſchluß zu 
faſſen, von dem Schlößchen fortführten, und ſie heimlich über 
die Grenze geleiteten, war ſie nach der Schweiz gegangen, um 
dort das Ende der Unruhen zu erwarten. Kaum angekom⸗ 
men in Lauſanne, erlag ihre zarte Natur den mannigfachen 
Gemüthsbewegungen der letzten Monate, und dieſer Unfall 
führte ſie in das Haus der Geſchwiſter, wie wir geſehen ha⸗ 
ben. Aline, ſo verſchieden auch die Frauen eigenklich waren, 


wurde ihr ſchnell eine Freundin, an die fie die Dankbarkeit 


Tu wypisać wyraźnie imię i nazwisko. 

Auf dem Ringe der Neuſtadt ift ein vom Kriegs⸗Chef des 
Kreiſes Wkockawek ausgeſtellter Paß, Nro. 849 gefunden wor⸗ 
den und befindet ſich auf dem hieſigen Polizeiamte, von wo 
er gegen Beweis des Eigenthumsrechtes abgeholt werden kann. 


Zur Abreiſe gemeldet: 

Kadiſch Birnbaum, Kauf. a. R. den 25. Juli d. J. 

Zudek Eiſenmann, Kauf. a. Nußl. den 26. Juli d. J. 
und die vortrefflichen Eigenſchaften, die jie täglich mehr würde 
gen lernte, feſſelten. Alinen wieder bot die jetzt nicht mehr 
anſtrengende Pflege der liebenswürdigen Frau eine erwüͤnſchte 
Abwechslung ihrer ziemlich eiförmigen Häuslichkeit, und das 
Schickſal der jungen Wittwe zog ſie mehr und mehr an, nicht 
zu gedenken der anderen Pläne, von denen wir ſehr bald zu 
reden haben werden. i 

Nach dieſem kurzen Rückblick in die Vergangenheit, laſſen 
wir nunmehr den jungen Arzt bei den Damen eintreten. 
Freundlich, aber ernſt und mit ſehr gemeffener Juridhaltung, 
grüßte er Clemence, mit der kurzen Frage nach den in ſeiner 
Abweſenheit eingegangenen Beſtellungen, die Schweſter. Aline 
händigte ihm einige angekommene Briefe ein, und beobachtete 
ihn mit ſchelmiſchem Lächeln, als er mehr mit der Theilnahme 
tines Freundes, als mit der Sorgfalt eines Arztes ſich nach 
Clemence's Befinden erkundigte, als er dann aber mit einer 
ernſten und förmlichen Verbeugung wieder Abſchied nehmen 
wollte, ſchüttelte fie unwillig den Kopf und hielt ihn am 
Arm feſt. 

„Ei, wir ſind noch nicht fertig, geſtrenger Herr“, ſagte 
ſie, „und wenn du auch für die Schweſter nie einen Augen⸗ 
blick übrig haſt, ſo haben wir doch den Arzt noch ein Weil 
chen in Anſpruch zu nehmen“. Sie nöthigte ihn auf einem 
Fauteuil Platz zu nehmen, Clemence's ganzes Ausſehen noch 
einmal zu beobachten, und mit einer Meitläufigfeit, die ihr 
ſonſt gar nicht eigen war, fing ſie an ihre Anſicht zu ente 
wickeln, daß es endlich einmal Zeit ſei, Clemence für vollkom⸗ 
men geneſen zu erklären und daran zu denken, fie nach der 
langen Enthaltſamkeit und Zurückgezogenheit zu zerſtreuen und 
aufzuheitern. Sie machte dazu gleich ihre Vorſchläge, denen 
Clemence lächelnd mit einem Blick auf Armand zuhörte, der 
ſtumm und in ſichtlich ernſter Ueberlegung ihr gegenuͤber fap. 
Als er dann einen langen, beobachtenden Blick auf fie heftete, 
ſchlug ſie verwirrt die Augen nieder. Aline beobachtete die 
Beiden, der Scherz, den ſie ſchon auf den Lippen hatte, ver⸗ 
ſtummte, und nicht wenig war ſie erſtaunt, als der Bruder, 
nicht ohne einen ſchmerzlichen Jug, der fein Geſicht ftreifte, 
die Erklärung abgab, die Patientin bedürfe ſeiner durchaus 
nicht mehr, und er erlaube ihr ganz nach Gefallen von den 
vielen Vorſchlägen der Schweſter den zu befolgen, der ihr 
am meiſten Freude verſpräche. i e 

(Fortſetzung folgt.) 


Inserata 


" OBWIESZCZENIE. 

W dniu 13 (25) Lipca r. b. w rynku Nowego-miasta, tu 
w Łodzi odbywać się będą dwie licytacye. 

1. o godzinie 2-ej z południa zajęte ruchomości, me- 
ble sosnowe i jesionowe, zegar bronzowy, warsztaty dwa 
tkackie, przędza wełniana kołoru brązowego, lanszafty 
rozmaite, szkłanki i filiżanki, kółko do zwijania przędzy, 
parasol dymowy, żelazko mosiężne, kapelusz męzki, ka- 
łamarz i piaseczniczka drewniane | 

2. o godzinie 4-ej, meble jesionowe i sosnowe, zegar 
z wagami i t. p. na targu publicznym sprzedane zostaną 

w Łodzi dnia 10 (22) Lipca 1864 r. 

Hipolit Stodolnicki, KOMORNIK. 


F. Rzewuski poleca szanownej pubiiczności 


MAGAZYN MÓD 


oraz wyroby jubilerskie, i płaterowane, z najłepszych fa- 
bryk, po cenach nader umiarkowanych, w rowym rynku 
Nr. 7 w domu D Bernharda Ginsberg. 


Osoba młoda, dobrze wychowana, posiadająca nauki 
klasyczne, znająca dokładnie języki polski, francnzki a | 
średnio niemiecki, bez muzyki, życzy sobie objąć miej- 
sce nauczycielki prywatne lub też na pensji; to ostatnie 
przekłada. Zyczacy sobie mieć podobną nauczycielkę 
zgłosić się raczy po wiadomość pod Nr. 277. 


ZASTOSOWANIE PRAWA CIĘŻKOŚCI GATUN- 
KOWEJ DO UŻYTKU PRAKTYCZNEGO. 


Przypuściwszy, że korona ważyła 18 funtów; że 18 fun-, 
tów złota wypycha z naczynia 1 funt wody, 18 funtów 
‘srebra 1 ½ funt wody, korona 1% funta wody, domieszał 
zatem 12 funtów srebra. | 

Rachunek ten jednak jest niezupełnie dokładny, ciała 
bowiem zanurzone, dają mniejszą objętość jak sama ob- 
jętość ciał w skład mieszaniny wchodzących dla tego 
że cząstki ciał posiadających większą spójność, wchodzą 
w otwory cząstek mniej spojonych, przekonać się o tem 
możemy przy rozbieraniu spirytusu na wódkę, przy ma- 
łych objętościach, różnice te uważają sie za nic nie- 
znaczące. 

Dla dojścia ciężkości gatunkowej człowieka, Robert- 
sohn w Anglii wziął skrzynię kształtu röwnolegtoscianu 
78 cali wysoką o podstawie 900 cali kwadratowych, ka- 
zał ją napełnić. wodą, a nająwszy 10-ciu ludzi różnej 
wielkości i tuszy, którzy kolejno wchodzii w skrzynią 
i zanurzyli się w wodzie z głową, przy zanurzeniu się 
każdego, Robertsobn obrachowywał objętość wody. 

Rezultat z tych doświadczeń był następujący: 

Waga człowieka " Waga wypchniętej wody 

1. 161 funtów. 160, 8 funtów, 


L OT „ 161, 6 „ 
3. 156 Lb 156, 6 HI 
4. 140 „ 172, 6 „ 
5. 158 „ 183. 7 „ 
6. 158 „ 176, 0 „ 
7. 140 „. 170. 1 „ 
8. 152 — 156, 6 „ 
9. 1214 „ 1515,53 u 
10. 146 . 146, 9 


Podług tych doświadczeń okazało się, że z 10. eiu lu- 
dzi jeden tylko człewiek był cokolwiek cięższy jak woda, 
tnni zaś znacznie lżejsi. Doświadczenia te jednak nie są 
dokładne dla tego, że zanurzający się nie mogli zachować 
się spokojnie w wodzie, do póki się nie ułożyła do stałej 
Powierzchni. _ $ Sa ma | 

Muschenbrök powielokrotuych deswiadezeniach, po- 


„zowiemy, pęcherzem do pływania. 


Inſerate. 
Den (18.) 25. Juli 1864 werden hier in Fotz auf dem 
Ringe der Neuſtadt zwei Licitationen ftattfinden: 

1} um 2 Uhr Nachmittags, zum Verkaufe folgender gr- 
richtlich eingezogener Gegenſtände: kieferne und eſchene Mödel, eine 
Wanduhr, zwei Webeſtühle, braun gefärbtes Schafwollen⸗Garn, 
verſchiedene Bilder, Gläſer und Taſſen, eine Garnweiſe, ein We- 
genſchirm, ein meſſingenes Platt⸗Eiſen, ein Herrenhut, ein hölzer⸗ 
nes Tintenfaß und Streuſandbüchſt; 

2j um 4 Uhr werden auf dem öffentlichen Markiplatze 
verkauft werden: eſchene und kieferne Möbel, eine Wanduhr nut 
Gewichten und dergl. i 

Lodz, ben (10. ) 22. Juli 1864. 
Hipolit Stodolnicki, Exekutor. 


Die geehrten Herren Mitglieder der Schügen ⸗Geſellſchaft 
in Lodz werden erſucht, ſich binnen 3 Tagen mit igren Ge⸗ 
weyrſcheinen in. Weber - Meifter - Hanfe zu melden. 

Der Vorstand. 
F. Rzewuski 
emfiehlt einem gehrten Publikum fein 


MODEN-MAGAZIN, JUWELIER- ` 
ARBEITEN ana PLATTIRTE-WAAREN 


der beiten Fabriken, zu den billigften Preiſen; neuen 


Ringe Nro. 7, im Haufe des Herr B. Ginsberg. 


— .. —— ——— . ͤ ęſ—l— — ä—M ͤ — A 
dał stosunek ciężkości gatunkowej człowieka, jak I, 111 
do 1,000. , ` 

Z tego stosunku możnaby wnosić, że ludzie ciężsi są 
od wody i dla tego w niej toną; ale wielka ilość powietrza 


"mieszczącego się w komorze piersiowej sprawia, jak 


przekonywają 9 tem najnowsze doświadczenia, że ludzie 
i zwierzęta, szczegółniej te ostatnie są lżejsze jak woda. 


| U ludzi ciężkość gatunkowa, głowy jest większa, u zwie- 


rząt przeciwnie. s Ga 

Godny pod tym względem przykład mamy na niejakim 
Paolo Moccia; który ważył 300 neapolitańskich funtów. 
a jego ciężkość gatunkowa była mniejsza o 30 funtów— 
człowiek ten nie mógł się w wodzie zanurzyć wyżej jak 
po pas. Wypadki utonięcia nie były by.tak częste, gdy- 
by wpadający. w, wodę, nie robili fałszywych poruszen re- 
kami i.nogami i niepołykali wody, gdyż przez to właśnie 
nabierają ciężkości gatunkowej wyższej i toną. Najlepiej 
w podobnych wypadkach powierzyć się mokremu elemen- 
towi—trzymać ramiona pod wodą spokojnie, „pochylić 
głowę w tyt, bo w takiem położeniu, długo się na po- 
wierzchni: wody utrzymać można. Gdyby tonący za- 
chował przytomność umysłu, starał się wypełnić piersi 
i policzki powietrzem, poruszał zwolna rękami pod wodą, 
mógłby głowę jeszcze wyżej utrzymać, gdyby wreszcie 
robił poruszenia nogami jak przy wchodzeniu na schody 
nawet ramiona wyswobodziłby z wody—łatwo sobie teraz 
wytłomaczyć możemy przyczynę, dla czego dzieci, które 
wpadają w wodę, nie prędko w niej toną. Sławny kapitan 
Kook widział na oceanie południowym, jak się łódź prze- 
wróciła z dzikimi, starzy zajęci naprawą statku, nie zwa- 
żali na dzieci, które się śmiejąc, pływały sobie swobo- 
dnie jak korki. 

Na ciężkości gatunkowej, i nagromadzeniu w komorach 
powietrza— pale za szybkie pływanie ryb z dołu do góry 
i przeciwnie. Wiele gatunków ryb mają w brzuchu pod 
kością pacierzową pęcherz napełniony powietrzem, który 
Ryba ściskając pu 
lub rozszerzając, za pomocą napięcia muszkularuego 
zmienia objętość powietrza i sprawia skutki podobne do 
tych, jakie widzimy w djabełku Kartezyusza, t. J. zanurza 
się lub podnosi dowoli wewnątrz wody. ` | 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Mam honer zawiadomić szanownych rodziców i opie- 
kunów, że z dniem 1-szym Sierpnia, otwieram szkołę 


żeńską dwu-klasową.— Mieszkam na przeciw kościoła |: 


katolickiego Nr. 147. Emilja Abraham. 


MŁYN WODNY AMERYKAŃSKI EMILIJANÓW, 
poleca skład mąki pszennej, u Edwarda Gessnera, przy 
ulicy Sredniej.— Sprzedaż en gros po cenah fabrycznych, 
a mianowicie: 

Nr. 00 funt 11 groszy. 
Nr. 0 „8% „ 
N. 1 „8 55 
przy drobnej sprzedazy: 
Nr. 00 „ 12 A 
Nr. 0 „ 9 
Nr. 1 „ 8½ „ 


Płac 2 ogrodem fruchtowym jest do sprzedania przy 
ulicy Brzezińskiej, przy domu Nr. 168. 
Wiądomość u P. Kijanskiej. 
Meine Wohnung habe ich nach der Petrikauerſtraße Nr. 275, 
Haus des Herrn W. Zand verlegt. 


Ottilie Merkel. 


Średnia (Mittel) Straße Stro. 435 find zum 1. Oktober 
d. J. 3 Zimmer mit Küche und Keller zu vermiethen. Nä⸗ 


heres hei L. Schul z. 
Drei ſchöne. Zimmer in der zweiten Etage find zu ver- 
miethen bei Zand, 


Petrikauerſtr. Nro. 273a. 
Ein Platz mit einem Obſtgarten, an der Brzeziner Straße 
neben dem Hanfe Stro. 168 gelegen, iſt zu verkaufen. Näheres 
zu erfragen bei Kijanski. 
Sonntag den 24. Juli wird, ſo wie von da an alle 
Sonntage von Nachmittags 4 — 7 Uhr 


Garten-Musik 


im 


„ELISIUM“ 


von der hieſigen ifraclitifhen Kapelle ftattfinden. Nachher 
PANZ-MBETR im Saale. 
Entree: in den Garten 10 Groſchen pro Perſon, 
in den Saal 1 fl. 10 gr. von jedem Herrn. 


R. Wisnowski. 


Die amerikaniſche Waffer. Mühle 
EMILIANO MW 
empfieht ihr Commiſſions⸗Lager von Weizen - Medi 
bei Eduard Gesner, Srednia: Strafe, zur gütigen 
Beachtung. | | 
Eu gros wird das Mehl in Łodź zu Fabrikpreiſen 
verkauft und zwar: 
Nro. 00 das Pfund 11 gr. 
Nro. 0 „ „ 
Nro 1 „ „ 
En detail Nro. 00 „ „ I2 gr. 


Rro. 0 „ „ 9 gr. 
Nro. 1 „ „ 8½½ gt 
Beachtenswerth! 


Durch Unterzeichneten können die beſten und vortheilhafteſten 
Rezepte eines tüchtigen, praktiſchen Deſtillateurs in Berlin, 
über Bereitung der verſchiedenen Schnäp ſe, Liqucure, Eſſenzen, 
Kirſch⸗ und Heldelbeeren⸗Saftes, Arak und Rum, auf kaltem 
Wege als auch durch Maecration, bezogen werden. Näherer 
auf frankirte Briefe. M. Schultes in Turek. 


Am 1. Oktober c. eröffne ich hier ein allen Bedürfniffen 
entſprechendes Penſionat, für ifraelitifhe Knaben adt- 
barer Gitern zur Vorbereitung des hieſigen Gymnaſien- und 
Realſchulen⸗Veſuckes. Gefällige Reflectanten wollen ſich dic- 
ſerhalb an Herrn Louis Roſenberg hier, Buͤtel⸗Straße wenden. 

Poſen, den 14. Juli 1864. 
J. Goldschmidt 
bisheriger Gemeinde⸗Lehrer in Guttentag O/ Schl. 

Unterzeichnete erlaubt fid den geehrten Eltern anzuzeigen, 
daß fie vom 1. Auguſt d. J. eine Töchter-Schule von zwei 
Klaſſen eröffnen wird. Wohnung: gegenüber der katholiſchen 
Kirche tro. 147. Emilie Abraham. 


Eine wohlerzogene junge Dame, welche die polniſche und 
franzófijhe Sprache gründlich, die deutſche mittelmäßig verſteht, 
wünſcht eine Stelle als Privatlehrerin bei einer Familie oder on 
einer Erziehungs⸗Anſtalt: das Letztere zieht fie vor. Gefällige Re- 
fiectanten wollen fid) des Näheren wegen in das Haus Nro. 27° 
wenden. 


Maschinen-Weber können ſofort Ar- 
beit bekommen bei H. Vorwerk. 


Tele graphische Course. 


Eo dz, den 21. Juli. — Warſchau, den 21. Juli. 
Berlin, den 20. Juli 1864. 


Lodz, den 22. Juli. — Warſchau, den 22. Juli. 
Berlin, den 21. Juli 1864. 


Berlin Geld Berlin. Geld 
SC hug -OHligationem . - 2 2 1... . 71 Schatz⸗Obligationeten nan 77 
Pfaud⸗ Brief (CNA Pfand⸗Brieffſ 2 2 nen 79 
BentNotn | 30.0... 2 88'/, | Banfełotn `, 83 
Kurz Warfd,arı en 83% | Kurz Warſchau ( —vͤ—̃ A 82 5 
Petersburg. 3 Wochen — Petersburg 3 Wochen — 
London 3 Monat . . . . EJ London . . . 3 Monat = 
Hamburg . . 2 „ 3 Hamburg 2 „ 5 
Wien 2 „ Wien „ 
VBaum⸗Wollt: ſehr feft. Baum⸗Wolle: ſehr feſt. 

. Warfjgau Warſch au. 
Petersburg.. 99 Betrug 2 ggg 99%, 
Zem e, OO Berlin 108. 90 
Von ns, 7. 35 Londe nn 7. 35 
Wenn 995.40 [Wien 695. 40 
Pamb urg 1165. Hamburg . > gg 1165. 
KandsBride `. | ande . - c 14.55 
Schaß⸗Ortigatione 4 6. . 18 Shag-Öbligationen . . . . . 4 . . . 191% 
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w Drukarni J. Petersiigó. ` 
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